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O bezpieczeństwo przy pracy
i sprawiedliwe ocenianie faktów 

N a  m a rg in e s ie  o s ta tn ic h  k a t a s t r o f
N ieraz ju ż  na łamach naszego 

pisma poruszaliśm y sprawę bez­
pieczeństwa w  pracy. Sprawa ta 
staje się szczególnie aktualna 
wobec wypadków, jak ie  m iały 
m iejsce na dworcu Głównym w 
W arszaw ie, jak  również... wobec 
porządków wiosennych, jak ie  są 
robione we w szytkach  domach.

K T O  W IN IE N ?
Omówmy na jp ierw  obecnie ko­

mentowaną katastro fę  na dwor­
cu Głównym. W czora j bowiem w  
godzinach popołudniowych, na- 
•kutek polecen ia prokuratora Że­
leńskiego, który prowadzi docho­
dzenie, aresztowani zostali bez­
pośredni k ierow n icy robót przy 
rozbiórce dworca, m ajster mu­
larski, Czesław Schreyer i tech­
nik Dudowlany, Edward P io trow ­
ski. Pozatem  przesłuchano współ 
w łaścicie la  firm y  prowadzącej 
roboty inż. E. Struga, który o f i ­
c ja ln ie  m iał sonie pow ierzoną 
rozbiórkę starego dworca.

Żbyt w ielu  dzisia j w in i tę f i r ­
mę .iako odpow iedzia lną za cały 
wy^adeic. Być może, iż  areszto­
wani nie są bez w iny.

O D W R O T N A  S T R O N A  
M E D A L U  

W  im ię spraw ied liw ości jednak

musimy tu podkreślić następu ią- 
ce szczegóły całej spraw y: 1) Dy 
rekcja ko lejow a postaw iła firm ie  
warunek, ze rozniórka ma być 
wykonana w  przeciągu dwóch ty ­
godni, z czego wynikło w  rezu l­
tacie, że nie nyła to rozbiórka, 
lecz chautycżne i bezładne burze­
nie, 2) robota la  prowadzona by­
ła przez firm ę bezpłatnie w  fo r ­
mie procentu za inne roboty p ła t­
ne, 3 ) rozporządzen ia dyrekcji 
kolidowały i przeszkadzały robo­
tom. A  w ięc, przedewszystkiem , 
mamy tu na m yśli fakt, c którym  
pisaliśmy, że kasa bagażowa, 
m agazyn nie 2osta ły w e w łaści­
wym  czasie usunięte, pył i gruz 
rozbieranego drugiego i pierwsze 
go p ię tra  sypał się na głowę pra­
cu jącym  i gd zież tu może być 
mowa o bezpieczeństw ie przy 
pracy.

P rzec ie ż  w  tym  kurzu ze stare­
go, dawno ju ż nieodnawianego 
domu, urzędnicy musieli praco­
wać 7 godzin dziennie. Co do ro­
botników firm y  którzy ponieśli 
obrażenia —  znaleźli się oni tam 
wypadkowo, ale, Górski, który 
poniósł śmierć, był w łaśnie przy 
pracy, pełnił swoje obowiązki. 
D la robotnika rozbiórki spaść z

Sytuacja na Dziśnie
B R A S Ł A W , 28. 3. W oda na 

rzece D źw in ie  w  dalszym ciągu 
podnosi się i w  dniu dzisiejszym  
dosięgła wysokości 9 m. 56 cm, 
ponad stan norm alny W  m Drui 
zorganizowano stałe punkty ob­
serw acyjne oraz przygotowano ło­
dzie na wypadek, gdyby zaszła

potrzeba udzielenia pomocy lud­
ności, zam ieszkującej niżej poło­
żone domy.

Starosta brastawski wyjechał 
do Urui celem  zorjentowania się 
w sytuacji na m iejscu. Obecny 
stan nie jes t groźny, woda jednak 
w dalszym  ciągu przybiera.

Wierci z Piotrkowa
W YBO RY U ZUPEŁNIAJĄCE 

W  G M INIE  RĘCZNO

Zgłoszone przoz wyborców prote­
sty po pierwszych wyborach w gm. 
Ręczno zostały przoz starostwo u- 
względnione.

Piorwszeniu okręgowi w Ręcznie
i drugiemu —  we wsi Podstolo, wy­
znaczono termin nowych wyborów 
na dzień 27. b. ni.

BRa TOBÓJSTWO PRZED 
SĄDEM

Włościanin wsi Gąski, gm. K rzy­
żanów, Józef Alarmiński, za zabój­
stwo brata swego, Adama, w bójce, 
wywołanej kłótnią, wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Piotrkowic skazany 
został na 3 lata więzienia.

ZA  STRZAŁ 
DO POSTERUNKOW EGO

Pou wsią Gazomią w gm. Bogu- 
s"awice posterunkowy policji z Mo­
szczenicy, Józef Świerczyński, do­
strzegłszy w polu trzech ludzi, obju­
czonych workami, wezwał ich do za­
trzymania się Wezwani porzucili 
worki, a jeden z nich strzelił do 
posterunkowego z rewolweru, na 
szczęście —  chybiając. Niczrażony

tem policjant, w pościgu za ucie­
kającymi wytropił ich ślady i w 
wyniku trzej oskarżeni stanęli 
przed sądem.

AVorki porzucone zawierały słoni­
nę i wędliny z kradzieży, dokona­
nej w Uazonii.

Józef Nieśminłek, któremu winę 
slrzelania udowodniono, został ska­
zany na półtora roku więzienia. 
Dwaj inni, z braku dowodów, zo­
stali uniewinnieni.

OGÓLNE ZEBRAN IE  
ZRZESZENIA  P IO TR K O W IA K Ó W

Na czwartek, 29 b. m., zwołuje 
: ię do sa'i T-wa Kredytowego Mie j­
skiego na godzinę 1S.30 Zebranie 0- 
gólno członków piotrkowskiego od­
działu Zrzeszenia Piotrkowiaków. 
Na porządku dziennym Zebrania, 
poza sprawozdaniem z czynności Za­
rządu omawiane będą projekty ucz­
czenia pamięci zmarłego przed mie­
siącem ś. p. dyr. Józefa • Fabia- 
niego.

Podobno zebranie, z tym samym 
porządkiem dziennym warszawskie­
go oddziału Zrzeszenia Piotrkowi li­
ków odbędzie się w W arsznwic w 
dniu 14 kwietnia b r.

Kronika Kaliska
25-LECIE K A PŁA Ń S TW A  

Dnia 25 marca r. b. ks. prał. Z. 
Kalinowski, prefekt gimnazjum pań­
stwowego im. Tad. Kościuszki w Ka­
liszu, obchodził 25-lecie kapłaństwa. 
Czcigodnemu Jubilatowi złożono w ie­
le życzeń, do których dołącza się i 
redakcja niniejszego pisma.

5 rano. W  Wielkanocną niedz d ę ,  po­
niedziałek 1 wtorek Czterdziestogo- 
dzinne nabożeństwo. W  W. Niedzielę 
Msze św. o godz. 8, 9 i 10, Suma o 
godz. U , nieszpory o 6. W  ponie­
działek świąteczny i wtorek o godz.
6 rano wystawienie N. Sakr., Jutrz­
nia i Msza św., o godz. 8, 9 i 10

N ABOŻEŃSTWA WIELKOTYGOD- dsze śwy Sum 1 0 S°dz- 11. nieszpo­
ry w poniedziałek o godz. 6, we wto­
rek o godz. 5 pp.

  W  kościele 0 0 . Franciszkanów:
W \V. Piątek o godz. 8 rano nabo­
żeństwo, poczem procesja i złożenie 
Najśw . Sakramentu dn Grobu. Po

NIOAA E
Poniżej podajemy porządek nabo­

żeń s tw  Wielkotygodniowych w koś­
ciołach kaliskich:

.— W  kościele św. Józefa: W  Wiel­
ki Czwartek i W. Piątek o godz. 1
pp. Ciemna Jutrznia. W  Wielki Ciemnej Jutrzni o godz. 5 pop. pro- 
CzwarteK o godz, 9 rano Msza św., cesja z relikwiami Krzyża św. po 
poczem przeniesienie Najśw. Sakra-' mieście, po powrocie procesji kazu- 
mentu do ciemnicy. W  Wielki Piątek nie. W  W. Sobotę o godz. 7 rano 
o 9 nabożeństwo, poczem przenesie- święcenie wody, ognia i cierni, po- 
nie N. Sakramentu z ciemnicy -io czem Msza św. Rezurekcja o godz, 
Grobu. W  Wielką Sobotę o godz. 7 i 10 \tńecz,
rano święcenie wod; , ogn:a i cierni, | —  W  kościele 00. Jezuitów: W  W.
ooczem Msza św. Wieczorem o godz. Czwartek o godz. 9 rano nabożeń-
8 Rezurekcja z udziałem wojska. W  stwo, a w W. Piątek o godz. 8 rano 
święta Wielkanocne Msze św. 7, 9 i j i  złozenie N. Sakr. do Grobu. W  W. 
10, Suma o U , nieszpory o 4 pp. Sobotę nabożeństwo o godz. 8, Msza

—  W  kościele św. Mikołaja: W W św. o godz. 9. Rezurekcja w W, Nie- 
Czwartek uroczysta Msza św. o godz. dzielę o godz. 6 rano, następnie Pry-
9 rano, następnie przeniesienie N. marja.
Sakr. do ciemnicy. W  W. Piątek o 9 —  W  koi e’.e SS. Nazaretanek:
nabożeństwo, poczem przen ctuen e Msze św. w W. Czwartek o goaz. 9, 
N. Sakr. z ciemnicy do Grobu. W W. w W. Piątek o godz. 8 rano. W W. 
Sobotę o godz. 8 rano świecenie wo- Sobotę nabożeństwo o godz. 7 rano. 
dy, ognis cierni, później Msza św. Rezurekcja w A\. Niedziele o godz. 
Rezurekcja w W. Niedzielę o godz.. 6 rano.

walącej się ściany, dostać cegłą 
w głowę, oddychać kurzem w a­
piennym, jes t ryzykiem  zawodo- 
wem. Pracow n ik  kolej' wy w inien 
jednak mieć gwarantowane bez­
pieczeństwo t. zn. nie mogą mu 
się ściany na głowę walić.

N ie  wątpimy, że dochodzenie 
znajdzie wszystkich w innych te j 
katłistrofji że w ładze pociągną 
ich do odpowiedzialności. Spra­
wa jednak ma podłoże znaczn i0 
głębsze, niżby się to wydawało.

W Y M O W A  C Y F R
W ystarczy tutaj przypomnieć 

katastrofę na pł. S tarynkiew icza. 
W ystarczy przypom nieć szereg 
spraw, które dotychczas n i- były 
podciągnięte pod należyta kate- 
gorję. Statystyka wypadków w  
budownictw ie nie była  przepro­
wadzana w  całej rozciągłości, je ­
dynie lwowski Zakład U bezp ie­
czeń od W ypadków  posiada dane 
za lata 1926/29.

Są one w ie lce charakterystycz­
ne. Tak np ogolem  wypadków te­
go rodzaju na teren ie działania 
lw owskiego Zakładu t bezpieczeń 
zanotowano 2562, w  tem śmier­
telnych 180, ciężkich 905, lekkich 
1477. Wskutek upadków z rusz­
towań i wzniesień było 514, ogó­
łem śm iertelnych 53, ciężkich 
216, lekkich 241, a wskutek upad 
ków z rusztowaniam i i zawalenia 
się rusztowań ogółem  313! W  
tem śm iertelnych 46, ciężkich 
116, lekkich 151. Uderza tutaj 
m inimalna różnica w  wypadkach 
ciężkich i lekkich. C y fry  te są b. 
wymowne i w o ła ją  o in terw encje 
czynników adm inistracyjno . są­
downych, o roztoczen ie skuteczne 
go nadzoru nad odpow iedzialno­
ścią w  ruchu budowlanym.

CO B Y ŁO  W  ŁO D Z I?

V Łodzi, w  straszliw ej kata­
stro fie , o której donieśliśm y tegoż 
dnia, 26 b. m. na tejże stronie —  
trzynaście osób poparzonych w 
potworny sposób, przew ieziono do 
szpitala gdzie kilku z nich wal-* 
czy ze śm iercią, męcząc się nad­
ludzko Cztery osoby spo­
p ie liły  się tak, żc nawet po-, 
ehow'ać nic było czego. I oó i się 
okaazało?

Kom isja techniczna stw ierdziła  
skandaliczne warunki, w jakich 
pracowali robotnicy w  fabryce, 
W ienera. Brak tam było najpry­
m itywniejszych  urządzeń prze­
ciwpożarowych. na wyższych p ię ­
trach sale fabryczne m iały drew ­

niane podłogi, dzięki którym  po­
żar rozszerzył się z błyskawiczną 
szybkością. W szystkie natomiast 
okna były niewiadomo poco okra- 
towane, co uniem ożliw iło akcję 
ratunkową strażakom.

Tego również nie można pod­
ciągnąć pod kategorję ryzyka za­
wodowego. Tkacz może umrzeć 
na suchoty od pyłu z przędzy, n i­
gdy przecież nie dezynfekowanej, 
ale musi być zabezpieczony od... 
upieczenia się w ogniu, W  ogniu 
może zginąć strażak na posterun­
ku, dla którego będzie to chlubną 
śmiercią, ale nie tkacz.

P O R Z Ą D K I w i o s e n n e  
I  Ś W IĄ T E C Z N E

Co lok  w  okresie przedśw ią­
tecznym w  rubryce wypadków 
figu ru je  kilka, a czasem kilkana­
ście wypadnięć z okna, co przy 
porządkach wiosennych je s t ju ż 
wypadkiem sporadycznym. Słu­
żąca świeżo przybyła ze wsi, nie- 
przyzwyczajona do p ięter i „za ­
w rotne j'1 ich wysokości, bierze 
się do mycia okien, n iezabezpie­
czona przed wypadnięciem  
leci z okna, jak  kłoda —  na bruk. 
I  to rów nież nazywa się... ryzy­
kiem zawodowem. Przypom inam y 
tutaj tę sprawę, ze względu na 
je j  aktualpność, a o wszystkiem 
piszemy, dla zaznaczenia, że nie 
bierzem y w  ob ron ę ,te j lub innej 
strony

Jednakże podkreślamy, źe jeśli 
chodzi o katastrofę na dworcu 
Głównym —  w ięce j w iny jes t po 
stronie dyrekcji Kolei, która, jak 
mogła, tak utrudniała pracę f i r ­
mie ..Czeżowski i S trug", niż po 
stronie firm y.

Z braku m iejsca ograniczam y 
się do uwag powyższych. Sądzi­
my jednak, że wobec braku na­
leżytego ustawodawstwa w te j 
m aterji, jak  rów nież wobec chro­
nicznej niedbałoścr wszelkiego ro 
dzaju osobników spod znaku 
„św, B iu rokracego" —  n ieraz je ­
szcze będziem y zmuszeni tę spra­
wę poruszyć.

WW !

S t r a j k  d r u k a r z y
zako ńczony

'Wczoraj zakończył się w Poznaniu 
po konferencji u inspektora pracy, 
strajk drukarzy. Zawarta została li­
niowa, którą podpisała większość 
zakładów graficznych Wszystkie 
dzienniki poznańskie wyszły wczoraj 
w normalnnn cza .0.

S p o r t
W a lk i w  Cyrku

Odwetowe, na żądanie Niemca, 
spotkanie Sztekkera z Krummiem, 
zakończyło się ponownen- zwycię­
stwem Sztekkera (w  18 min., efek­
townym przerzutem z klucza).

Leuschke w U  min. zwyciężył 
przednim pasem Ka-dmierczu .a, Gri- 
kis w 10 min. podwójnym nelsonem 
Węgra Szabo. Walka Bielewicz— 
Gomola pozostała nierozstrzygnięta, 
równie jak: Czarna Maska—  Krauser.

Dziś rri. in. walczy Czarna Maska 
z Sztekkerem.

Szermierka
ARMJA POLSKA —  ARM JA W Ę ­

GIERSKA 
Dn. 5.4 polscy szermierze udają 

się na AVeg-y, gdzie rozegrają, jako 
reprezentacje armii polskiej, dwa 
spotkania.

Oba mecze odbędą się w dn. C i 
10.4 w Budapeszcie. Pierwszy bę­
dzie ofizjalrsem spotkaniem armji o 
bu krajów Drugie będzie świadkiem 
meczu szermierzy armii polskiej z 
zespołem Hbnyed Pesti Vivo Club.

Reprezentacja armji polskiej wy­
jeżdża w składzie: kpt. Segda kpt. 
Dobrowolski, pkt. Suski, kpt. Nycz, 
kpt. Małłyskc i oficer rezerwy, p. 
Fredrich. Na czele zespołu stanie 
płk. Bałaban.

Piłha noina
LIGOW Y RUCH JEDZIE DO PRAGI

W najbliższy piątek zyjeżdża do 
Prag ligowa drużyna Ruchu, mistrz 
Polski. Skład zespołu: Ku-ek. Wa­
das - Katzy (Panchyrz). Dziwisz — 
Badura —  Zorzycki. Urban —  Giem- 
za —  Peterek —  Wilimowski i W ło­
darz.

Polacy ‘ozegrają w Pradze iv pier­
wszym dniu świąt mecz z KS Bohe- 
mians, drugim dniu ze zwycięecą 
spotkania: Victoria Ziżkov —  DFC 
Praga.

ponadto KS Ruch zaproszony zo­
stał na dwa spotkania do Francji: z 
reprezentacją polskich klubów pitkar 
skich we Francji i z mistrzem Fran 

| cji _  Red Star w Paryżu. Decyzję 
i w tej sprawie KS Ruch poweźmie 
1 wkrótce.

Boks
LO KATA P O LA K óY  Vr BOKSIE 

EURi 1PEJSKIM 
Według oficjalnej tabeli między­

narodowych spotkań w roku 1933 
Polska znajduje się na piątem miej­
scu za Wiochami (12 pkt. na 9 spot­
kań), Węgrami (10 pkt. na 6 spot­
kań), O-e hoslowacją (4 pkt. w 5 
spotkaniacł 1 i Irlandją (2 pkt. w 
ednem spotkaniu.

Polska legitymuje się zwycięstwem 
nad Czechosłowacja w stosunku 10:6. 
Irlandja, znajdujaca się przed Pol­
ską, ma też jedno' tylko zwycięstwo, 
ale w lepszym odniesione stosunku 
(nad Włochami 12:4).

Z a Polską figurują: Nicmcv. Dan- 
ja, Finlamlja i Austrja.

Tenis
MECZ TENISO W Y 

POLSKA — DANJ 
Mecz tenisowy Polska -— Ranja od 

będzie sie w stolicy, w dniach 27— 29 
kwietnia b. r.

N a r c i a r s t w o
SKOK NARC IARSK I —  95 MTR
W miejscowości Plamca, w Alpach 

Slowenji, odbył się wielki międzyna­
rodowy konkurs skoków narc arskieb, 
z udziałem najwybitniejszych skocz­
ków norweskich, szwedzkich, szwaj­
carskich, austrjackioh, czeskich i ju­
gosłowiańskich. Konkurs zgromadził
5.000 widzów. Znakomity skoczek 
norweski, Sigmund Rurd skoczył na 
odległość 95 mtr., ale z upadkiem. 
Jego brat natomiast, Birger Ruud, 
uzyskał wspaniały wynik —  92 *ntr., 
skok ustany. Wynikiem tym ustano­
wił Birger Ruud nowy światowy re­
kord długości skoku.

Na tym samym konkursie padł r.o 
w}- rekord Jugosławji, ustanowiony 
przez Detohnera wynikiem 66 mtr.

Kolarstwo

A r e s z t o w a n i e  p - z e m y s ł o w c a
Ukartow&na atera Drzewna

...................   - —  ABC

W ładze prokuratorskie podjęły 
dochodzenie w  sensacyjnej a f : :z e  
drzewnej, po lega jącej na kilka­
krotnej sprzedaży lasu, który w 
istocie nie ma żadnej wartości. 
Ostatnio złożona została skarga 
przeciwko przem ysłowcow i W olfo  
w i K urland*w i (Żelazna 41), o- 
skarżanemu przez innego przem y­
słowca drzewnego, K. Pałuskie- 
go, o ukartowanit w yra finow anej 
a fery . Kurland bęuąc z Pałuskim 
w stosunkach handlowych zapro­
ponował mu sprzedaż lasu w Ty- 
szowcacn pod Starą W sią  obszaru 
80 ha

Tranzakcje doszły do skutku, 
tak, że Pałuski ulokował w  ma­
jątku leśnym 125.000 zł. Gdy przy

jechał jednakże do Tyszow ic dla 
zapoznania się z m ożliwościam i 
w jrębu  lasu, okazało się, że ten 
sam objekt sprzedany został : in­
nym osobom, a*sam  las nie ma 
żadnej wartości, gdyż prawo jego  
eksploatacji wygasło % dniem 1 
stycznia 1934 r W śród nabywców 
lasu figu row a ł również kupiec 
tyszow iecki Kupersztok który 
w płacił zaliczkę w  wysokości k il­
kudziesięciu tysięcy złotych. 

Obecnie wyszło na ja w > że Kur- 
iand był ju ż raz karany sądow­
nie. Kurlanda aresztowano wczo­
raj z nakazu prokuratora przy 
warszawskim  Urzędzie Śledczym, 
Paw likow sk iego ; został on osadzo 
ny na „Paw iaku ".

Dwa auta strzaskane
N i e z w y k ł y  k a r a m b o l s a m o c h o d o w y

BYDGOSZCZ, 28. 3. —  W czo­
raj zdarzyła się tu przy zbiegu 
ulic G im nazjalnej i K rasińskiego 
straszna katastrofa Samochodo­
wa.

U licą K rasińskiego jechał sa­
mochód nr. 44550, należący do 
dr. YYieckiego, zamieszkałego 
przy ul.Dworcowej 47, w  stronę 
ul. Gdańskiej. Au to  prowadził 
szofer, Stan isław  Gil. N a  rogu ul. 
G im nazjalnej ukazało się w  iym  
samym czasie, jadące z dużą szyb 
kością auto starostwa, nr. 12444 
prowadzone przez szofera, Jana 
PanczyńsKiego.

Obydwa auta znalazły s i ę  w 
sytuacji bez w yjśc ia . Zarówno 
z powodu znacznej szybkości, z ja  
ką jechały, jak  i z powodu małej 
przestrzeni, która nie pozwoliła  
im się wym inąć, siamocnody wpa­
dły na siebie i momentalnie zczc* 
p iły  się z sobą, łam iąc karoserję, 
oaie i tłukąc szyby.

Obydwa aula zostały zupełnie 
zdemolowane. Cudem w yszli cało 
z katastro fy  obydwaj szoferzy, 
gdyż koła i zderzaki są połama­
ne, osie pogięte, szyby potłuczo­
ne.

Krort»«a sadowa

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W PIŁCE ROWEROWEJ

W  niedzielę odbędzie się w Kr. 
iewskiej Hucie finałowy mecz o mi 
strzustwo Polski w piłce rowerowej, i nizac.ji strzeleckiej.

Napad na p leb an ję
AA AHSZAA' A. —  A1'  Sądzie Ape­

lacyjnym znalazła się wczoraj spra­
wa dwu bandytów, Smolińokicgo i 
Gostowskiego, którzy napadli na 
plebanję w parnfji Rysaków, pod 
Ciechanowom, \\ nocy dwaj zama­
skowani bniulyc, wyjąwszy szybę, 
dostali się do wnętrza plebanji. 
Przebudzony ze snu proboszcz, ze­
rwał się i począł krzyczeć. Chwycił 
nawet ze stolika rewolwer, który 
jeden z bandytów wyrwał mu z rę­
ki. Na krzyk proboszc/.a wbiegła 
gospodyń., którą. bandyci etororyxo- 
wali, poozem splondrownii mieszka­
nie i zrabowali 15.000 zł.

Sad Okręgowy skazał Smolińskie­
go na 8 lat, Gostowskiego zaś na G 
lat więzienia'. Wyrok • ton zatwier­
dził Sąd Apelacyjny.

A fera kaucyjna
AA’ARSZA\\'A. —  A\ procesie 

trójki aferzystów, którzy założyli 
spółdzielnię kaucjonowanycli pra­
cowników umysłowych nastąpiła 
wczoraj przerwa. Oszuści, reklamu­
jąc spółdzielnię w pismach, werbo­
wali człouków, obiecując im rozmai­
te poważne stanowiska i pobierając 
knucjc. Cały szereg oszuknnych 
przewinęło się wczoraj przed sądem 
w charakterze świadków, któfrzy nic 
znajdowali słów oburzenia dla na­
piętnowania niecnego procederu o- 
skarżonyeh, lembardziej, żc chcąc 
zdobyć pieniądze na kaucje, bardzo 
często pożyczali je na procent u 
rozmaitych lichwiarzy. Sąd odro­
czył rozprawę do dnia 7 kwietnia.

Oszpecenie radem
W A R SZAW A. —  Na wokandzie 

Sądu Apelacyjnego znalazła się 
sprawa doktora Floekstrumpfa, któ­
rego zaskarżyła pacjentka, nauczy­
cielka Brzozowska, za nadwątlenie 
jej zdrowia i oszpecenie przez nie­
właściwe użycie radu. W wyniku 
kuracji Brzozowska została okrop­
nie zeszpecona i wystąpiła do sądu 
cywilnego, żądając odszkodowania 
w wysokość'- 50.000 zł.

Sąd Okręgowy przyznał nauczy­
cielce 20.000 zł. Od wyroku lego le­
karz zaapelował, domagając się cał­
kowitego oddalenia powództwa. 
Również zaapelowała i Brzozowska, 
która domagała się zasądzenia cał­
kowitej sumy.

N adużycia w  S traży Gran.
PRZEM YŚL. —  Wczoraj zakoń­

czony został proces komisarza stra­
ży granicznej, Frydewieza, który na 
stanov isku tem dopuścił się znaez- 
uych nadużyć finansowych. Obok 
Frydewieza oskarżony był inspek­
tor Grodyński, który na kilka go­
dzin przed rozprawą znaleziony zo­
stał w celi więziennej bez życia. O- 
baj defraudanci byli znani, jako 
wielcy działacze na rzecz obozu sa­
nacyjnego w Przemyślu, a Grody ń- 
'ki piastował godność prezesa orga-

Frydcwicz skazany został na 1 la­
ta więzienia i utratę honorowych 
praw obywatelskich na lat 5. Po­
nadto zasądzono od niego 40.000 zł. 
zc sprzeniewierzonych pieniędzy.

Banda w ła m y w a c zy
STAN ISŁAW Ó W . —  AV okoli­

cach Stnnisławown i w samem mie­
ście grasowała od dłuższego czasu 
nieuchwytna banda włamywaczy, na 
ozeio której stał b. sierżant »V. P., 
Włodzimierz Niedziałkowski. Po kil­
ku obławach bandę udało się zli- 
k\r:doivać, Niedziałkowski zaś sta­
nął przed Sądem Okręgowym, razem 
Z dwu towarzyszami, Pechorom 
Mandlcm. B. sierżant skazany został 
na 3 lata więzienia, Teper na 1 rob 
i Mtindel na 4 miesiące więzienia.

Z krain
SOSNOAYIEC

Jeszcze jedna mennica. AYczoraj 
w nocy, przy ul. Legjonów’ 60, w 
Dąbrowie Górn'czej policja wykry­
ła fabi.vkę fałszywych 5-złotówek 
w mieszkaniu Leona Janikowskiego 
Gdy policja weszła do mieszkania 
Janikowskiego, zastała go właśnie 
przy robocie. Przeprowadzono skru­
pulatną rewizjo, w której rezulta­
cie znaleziono formę gipsową do od­
lewania monet, łyżkę do topienia 
metalu, 2 kg. stopu metalowego, 
wszystkie narzędzia, służące do ob­
rabiania falsyfikatów oraz 27 5-zło- 
towych monet wykończonych. Jani­
kowski był z zawodu maszynista. 
Śledztwo w toku.

ŁÓDŹ.

Żyd-sadysta AA'czoraj w Pabiani­
cach zdarzyło się niezwykłe zajście. 
Józef Kupferberg, zamieszkały na 
uh Pułaskiego, w nieludzki sposób 
bił swoją 5-letnią córkę. Na miej­
scu zabrał s.ę tłum, który, wyrwaw­
szy dziewczynkę z rąk rozjuszonego 
ojca, usiłował dokonać samosądu nad 
Kupferborgicm. Z opresji tłumu wy­
ratowała zdegenerowanego okrutni- 
ka policja, która sporządziła pio- 
lokuł za znęcanie się nad dzieckiem.

SOSNOWIBu.

Porachunki osobiste. AYc wsi 
Manlowa wybuchła między kilkoma 
parobczaitami bójka na tle pora­
chunków osobistych. Najbardziej po­
szkodowanym wyszedł z tej bójki 
AYlaclysław Kubach, który po upły­
wie kilku ‘ godzin zmarł. Sprawcę 
znbójstwa aresztowano.

ŁÓDŹ.

Samobójstwo. Znany na terenie 
Pabjanic, p. Szczerbowski, stolarz z 
zawodu, brat posła nn Sejm z PPS, 
od dłuższego ezasu znajdował się w 
trudnych waruufcaeh życiowych. 
Brak pracy i elileba wywołał u nie­
go kompletną apatjf, tak że znie­
chęcony do życia, rzucił się pod ko­
ła pociągu, zdążającego do AA'arsza- 
wy. Zwłoki jego znaleziono wi-zoraj 
rano poszarpane z obciętą głową.

J


